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F r m o M o ń i  K r a j ó w *,
W iln o  d. n  w rześn ia  s85t .

JO.  Xiąźe D othoruki, Jenerał -Adjufant ,  9 Z*' 
eowy Wojenny Gubernator  Wileński  i Grodzień­
ski, raczył  otrzymać wczorayszego wieczora od P.  
Jenera ł-Adjutanta Barona R osena  tgo ,dowodzącego 
6 Korpu tem piechoty,  ze wsi Kostki pod Z a w ich o ­
stem  pod d. 5, a oa B. Naczelnika Głównego Sztabu 
:i szey Armii  J enerała-Por licznika K rasowskiego  pod 
d. 6 teraźniejszego września, uwiadomienie,  i i  kor­
pus R om arino , odd.  21 sierpnia pędzony przez P. 
Jene ra ł  -Adjutants Barona B ożena , ud Rakow a  przez 
Rysoboki, d. 2 w rześnia dościgniony pod M arkusze-  
wem, w dniach 3 i 4 bez ustannie będąc porażany na 
przestrzeni od Opola przez Józefów  i Rachów  s i  
do sarney granicy Aust ryackiey,  stracił  kilka tys ię­
cy w zabitych, ranionych,  jeńcach i rozpierzchnio- 
nych,  a odcięły od W iał y  i przyparty do linii gra- 
niczney niedaleko- Zaw ichostu  pod wsią Borow ą, 
nie śmiał oczekiwać ostatecznego uderzenia i w nocy 
na 51y w zopełnem rozprzężeniu wpędaony do 
/  ustryi  złożył broń i oddał się w niewolą, w liczbie
r 5,ooo l u d z i  Z 4o d z i a ł a m i .

S a n k t-P e tersb u rg  dnia  1 w rześnia»
Prze® a a y w y ż s z e  rozkazy dzienne: s d. 

24 1). m. mianowany Jenerał -majorem Dowódzca 
pólku i rkutskiego huzarów.  Półkownik Tutczek-, 
wykreś leni  7.0 spisów, zmarli,  Kontr-admirałowie:  
Dowódzca 5ciey brygady 2giey dywizyi  rloty bal- 
t y c k i e y  R u d n i e w  i , i Dowódzca 2giey brygady 
floty Czarno-morskiey JBalzatn— Z d. 3o h. m. o  i a- 
n o w a n ir Dowódzca odwodowego korpusu jazdy 
Jen.-jazdy H r .  W i t t  1, Szefem półku ukra ińskie­
go ułanów: sprawujący obowiązki Naczelnik* głó­
wnego sztabu iszey Armii  Jen. -Porucznik K r a ­
sowski i ,  Naczelnikiem głównego sztabu teyże A r ­
mii ; Dowód.zca półku Newskiego piechoty  P ó ł ­
kownik K rjukow  / ,  Jen. -majorem i Dowódzcą iszey 
brygady 25iey dywizyi pieszey na znieysce Jen.- 
majora W  arpachowskiegoj Dowódzca iszey bryga­
dy 2giey dywizyi pieszey Jen. -major Suinarokow , 
Dowódzcą 3niey brygady lsiey dywizyi  grenadye- 
rów na mieysce Jen. -majorł  Starczenkow a, który 
ma zostawać przy Dowódzcy iszey dywizyi  gre- 
n a d y e r ó w ; i Dowódzca iszey brygady,  i 8 tey dy ­
wizyi pieszey Jen.-major t on der U ri/gen  Dowódz­
cą ociey brygady 2giey dywizyi  pieszey. Dowódz­
cy zaś sapernego batalionu Pó łkownikowi  K a p p el 
> wszystkim olicerom tegoż batalionu , N. Pan o- 
świadcz* n a y w y i s z e  swe zadowolenie,  za nie­
ustanne t rudy w wykonaniu  robot  w m. Wilnie ,  
8 każdemu z szeregowych tego batal ionu i zosta­
jących przy wileńskim arsenale rozkazuje wydać 
po dwa ruble.

—■ N. C e s a r z  po obeyrzeniu 18 b. m. floty, sto- 
j$cey w porcie kronsztatskim, i znalazłszy wszyst­
ko w doskonałym porządku , raczył oświadczyć 
® 1 y w y ź s z e zadowolenie SwoJb Wice -admi ra -  
ł°rn: H a m ilto n , B ellingshausen , i Głównemu Do- 
^odzęy tamecznego portu RoŁnow, Konir -admi-  
ra 0,r,: H andler  , Skatow skiem u n n u ,  P a p a -J e - 
gorou, j Jh n a tifew  irnu, równie jako i wszystkim 
■*.a u o dzcom, sztaba-i  ober-oficerom znaydująoych 
815 tam okrętów.

. sierp. Naczelnik grodzieńskiego celne­
go o r§oU,Rtt(iICJ| j £ 0n e„ Paweł  Łopuchin , podnie­
siony ao.taje do stopnia Radzcy Stanu.

1 9  z .  m .  C e s a r * J e g o m o ś ć  r o z k a z a ć  r a c z y ł ,  
ażeby Senator ] \ ad lC8 T a j n y  B o r a ty ń s k i  Msi .- '  
d a ł  w 2gim oddziale 6gy Depar tamentu  Rządz. 
Senatu.

*— Przez n a y w y l s z y  ukaz do K a p i t u ł y  O r ­
derów z d.  2 sierpnia, ozdobieni orderami: ś. J e ­
rzego 5 kl. Jen . -p iechcty  H r. K u ru ta  za szczegól­
n e  męztwo i w a le cz n o ść ,  ok a za n e  w b i t w i e  na gó­
ra ch  Ponarskich pod W i l n e m  z powstańcami  Pol- 
sk i e m i ;  W ło d z im ie rza  o kl. Jener*ł -S7. tab doktor  
woysk byłych pod dowództwem J. C. W .  C e s a r z b -  

w i c z a ,  Radzca Stanu Kuczkowski) za gorl iwą służ­
bę; sło tam i szablam i z napisem za m ę z t w o ,  Jb'Ii- 
gel-adjutanci J. C. M. Sztabs Rolmistrze półku po­
d o l s k i e g o  kiryssyerów gwardyi  Bezobrazow  i H -  
lexandow  starszy , za odznaczenie się w b i t w a c h  
przeci** powstańcom p o l s k im  i l i tewskim.

— Stosownie do n a y w y ź s z e g o  ukazu z d. 21 
grudnia iÓ3o r. nałożone zostały areszta: w guber­
nii  Kijowakiey,  24 lipca, n a 4oi dusz, czyniących 
dochodu rocznego 7000 r. as. Alexandra  B łęd o w ­
skiego z powodu ucieczki jego do Króles twa Po l ­
skiego; 25 lipca ( na kapitały 606 r. sr. Alexandra  
Szczepanowskiego, służącego w półku ssperów pol­
skich,  oparty na majątku Nikodema Piot rowsk ie­
go: na siódniąrczęsć wsi Łosiewki 26 dusz mają- 
cey Urbana Zebrow skiego , służącego w im  pól­
ku  ułanów, do czasu wykrycia  i przekonania win­
nych w powstaniu polskiem, i no 632 dusz zosta­
jących pod dożywociem obywate lki Maryi  O pitz, 
należących do Władysława  i Edmunda,  synów J a ­
na, Opitzów, którzy biorą wychowanie w W a r -  
szawi* również do czasu zupełnego wyśledzenia 
winnych.  W  gubernii  Wołyńsk iey ,  24 lipca, na 
126 dusz Dyonizego Batkow skiego, czyniących ro­
cznego dochodu 220 r. a r . , z powodu połączenia 
się jego 7 powstańcami polskiemi; na 171 dusz J o ­
achima P igłowskiego, czyniących dochodu a5oo r. 
ag. i na kapitał  10,000 r .  sr. opar ty n» wsi Musu-  
rowcaeh,  tudzież na 88 dusz Edwarda P eięykow -  
sfiiego, czyniących dochodu i  600 r. sr. z powo­
du wydalenia się ich  z majątków nie wiadomo 
dokąd; na i 4 dusz Józefa i Mikołaja N aw ęg łow -  
skich, czyniących dochodu rocznego 7 r. 5o k. sr., 
na 24o dusz Julijana i Mateusza D rzew ieckich, czy­
niących dochodu n 5 r. sr. i na 167 dusz Jakóba 
C harlińskiego , czyniących dochodu rocznego 58o 
r. *r. z powodu połączenia się ich z powstańcami  
polskiemi. 28 lipca, na 76 dusz Józefa W ie r c iń - 
skiego, czyniących dochodu rocznego 3 i 2 r .  5o k. 
sr. i na 790 dusz Józefa M ałyńsk iego , z powodu 
ich uczęstmetwa w powstaniu Polskiem,

— Czasowa Kommisya Kontrolna  wydziału prd-
wiantskiego ogłasza, ze z liczby l ikwidacyynych 
obrachunków gubernii  Wileńsk iey,  za wzięte przez 
woyska w latach 1812, i 8 i 3 i 1814 za kwietseya-  
mi z«p**y żywności,  po rozpat rzeniu przez t ę ż K o m -  
missyą rachunków powiatu Brasł&wskiego, uzna­
no dl*n należności w ogóle 4,igo rub.  kop.  
sr.  i rub.  28* kop. as. O wypłacie takowey
należności obywatelom,  stosownie do prawa,  K o n ­
t roler  Pumtwa uczynił  już w dniu 9 s ierpnia b. 
r .  odezwę do Minist ra Skarbu.

— 11 czerwca b. r. o wpół  do czwar tey  po pó ł­
nocy, w Tomskiey gubernii ,  w Koływańsk iey szli- 
fierni_ i ki lku  wsiach należących do włości K o-  
ływańekiey,  dało się czuć trzęsienie ziemi, t r w a ­
jące około 3otu sekund; domy wszyi tkie chw iały  
się, lecz szczęściem żaden nie został uszkodzony.

— VV czasie burzy,  która miała mieysce z 19 na 
20 h. m., ta tocęły  w porcie kronsztatskim ros- 
gyyskie jachty A le x a n d e r  i D orotea\ silnie zaś zo­
stały uszkodzone rossyyski gałiass J a n ,  i okrę ty  
kupieckie,  pruski  M a r ia  £ l  Łbie ta , i angielski JE- 
gle. Z osad jednak tych okrę tów wszyscy się ur 
ratowali  na inne. ( T . P .)



D o n i e s i e n i a  od  W o y s k a  D z i a ł a j ą c e g o ,
Z doniesień umieszczonych w log  N u m e r ic  

K u r y e r a  Li tewskiego ,  wiadomo juz, iż po v*eyśc>u 
J e n e r . - A d j u t a c t s  Bar .  R o se n  do Brześcia,  dz ia ła ­
jący p rz e c iw  n iem u powstańcy  zb l i ly l i  *ię 20 b. 
m. ku  Małąszawięzom.

T e r a z  gene ra ł  R osen  donosi,  i i  tegoż dnia  
jazda rokoszan ukazała się razem z pr aw oy  i le- 
w e y  s t rony Brześcia;  g ł ów ne  zaś ich  * iły z e b ra ­
ne  by ły  na szosie za K o b y  łanami,  i na prawęy,  pod 
wsią L e b e d z ie w o ,  okazując  zamiar  działania na  
Brześć.  2 1 go czynil i  oni silne demonst racye  dla 
przeyścia przez Bu g powyż ey  i poniżey Brześcia.  
T s g o i  dnia w i e c z o r e m ,  mocna  kolumna p ie cho ­
ty, z częścią jazdy , sk i e rowała  się po b i tey dro ­
dze z K o b y l a n  ku Brześc ipwi ;  a oddziały ich p o ­
częły p rz e p ra w ia ć  się przez Bu g w P r z y ł n k a c h  i 
w y ie y .  Z  powodu rozciągłości  for ty f ikacyy  B rz e ­
skich,  J en . -Adju tan t  Bar .  R osen  uznał  za p o iy t e -  
c tnieyazą opuśc ić  Te re sp o l  bes dalszego oporu.  
Po ws ta ńcy  na tychmias t  poczęli go zaymować,  Jeo* 
spotkani  s i lnym ogniem z uaszycb. przedmosto-  
w ych  szari iów, ponieśli  znaczne s t ra ty ,  i 22go b, 
m. o świc ie  sami opuścili  Terespol .  , W  pogoń za 
nimi  wystano na tychmias t  oddział  Kozaków , i 
sc hw yta ni  przez nich jeńcy zgodnie powiadal i ,  ić 
rokoszanie zwróc i l i  się na pow ró t  przez  Kobyla^ 
ny ku Pies tczanom,  w skutek  o t rzymanego ro z k a ­
zu wrócenia jak nayśpieszniey do W a r s z a w y .  P r z y ­
czynę  tak nagłego odw ro tu  p o w s ta ń c ó w ,  n ie k tó ­
rzy z jeńców up a t r u ją  w pods tąp ien iu  g ł ó w n y c h  
sił woyska naszego pod W a r s z s w ę ;  inn i  zaś ,  w 
n o w y c h  w tćm mieście ro z rucha ch .  Naty chm ias t  
po ustąpieniu rokos tan  z Terespol a  przednia strać 
Jen.  Adjutant* Ba r .  R osena  ruszy ła  k u  Małasze­
wiczom; a 2D ,b.  m, J e n e r .  R osen  zamierzał  w y ­
s tąpić  z oałytn s w y m  korpuse m i działać s tanow­
czo, w k tó rąhyk olw  jek atronę powstańcy  się sk ie ­
rowal i .  ( 2r’*'P0

C zem ihow  dnia  >8 sierpnia*
S k r o m n y  n a sz  C z e r n i / t o >v, w> p o c z ą t k a c h  l e -  

raznieyszego miesiąca,  p r z y b r a ł  b y ł  na czas nie-  
jakt pos tać zupe łn ie  wojennego miast*. Ośm k o n ­
n y c h  półków , u f o rm ow anyc h  * M a łp ro ss y js k i ch  
Kozaków,  k t ó ry c h  podobało  s i ę  C e s a r z o w i  J e g o - 
mości wezwać  do pomnożenia s iły zbroyney ,  dla u- 
karan ia  zdrady,  zebra l i  się z rozporządzenia icb 
Kształciciola,  Pana  Małorossyyskiego  W oj ennego 
G u b e r n a to r a  , X i ą l ę c i a  Nikołaja Grzegorze wicza 
R e p n in a , naokoło Czernihowa. N ow i  ci  wojo­
w nic y  zwróci l i  myśli  nasze ku d a w n y m  czasom, 
i m a m y  nadz ie ję ,  źe oni ,  b ę d ą  go dn ym i  walecz­
ny c h  przodków swoich.

P ó ł k i  te , u fo rm ow ane  po większey części * 
wieśn iaków,  k tórzy  dob rowoln ie  wieysk ie  swe o- 
puśc i l i  za trudnienia  : nacze ln ikami  zaś stali  *1$ 
częścią zasłużeni wojownicy,  k t ó rz y  powróc i l i  byli  
juz dla spokoynośc i p o d a w n i s y  w zawodzie wojo ­
w ni czym  podjętych t r u d a c h , i  młódź; s tanu szla­
checkiego  ze s łużby cywi lne y ,  z pałającą serdecz­
nością poświęcającey  siebie na obronę  T r o n u  i Dy-  
czyzny : t emu ty lko  można  przypisać  to s f ormo ­
wan ie  i urządzenie  półków' w tak  k r ó tk im  czasie.

Przez c iąg  pobytu  tego tu woyska,,  Pa n  Ma-  
ło ro isyyski  W o je n n y  G u b e r n a t o r  bezustannie  *»y- 
tnował  się doprow adzeniem  półków do należyta-  
go, j*k ty lko  można, udoskonalenia.  W i d z i e l i ś m y  
i w  tern zdarzeniu n ow y  dowod n iezmordowaney  
jego c z y n n o ś c i , k tó r e y  d obroc zynnych  sk u tk ó w  
jy la ło -R ossya  przez lat  p ię tnsśc ie  doświadczaj PY" 
szniąc się ze swego naczelnika,— p ra w dz iw ie  B u ­
skiego PariA, z se rca ,  umysłu ,  z nieograniczoney  “ i* 
łości i poświęcenia  się dja T r o n u  i Oyczyzny^

P r z e d  wyyśc iem w pochod dnia 12 zrań*,**- 
b r a n e  b y ł y  oddziały z każdego pó łk u  ze wszyst - 
k ie m i  Of icerat jn,  k tóre  s tanęły w szykach przed 
tu teyszym Soborem Przemie nien ia  P a ń s k i e g o ,  
wśrzód l icznego zgromadzenia widzów p łc i  nbo- 
jey. Po od pra wie n iu  mszy ś. A r c y - B i s k u p  W io -  
d z\m iers  z D u c h o w ie ń s t w e m  o d b y w a ł  proce i syą  
i p rzed  szykami  wojownik ów modły  » przyklę-  
knieniemy a p* tern, po błoz osła w i wszy Pa na  M a ł o ­
rossyyskiego W ojennego Guberna tora^ jako j^aęąęl-

n i k a  w o y s k a  tego, Obrazem C ze rn iho wsk iey  M st -  
k i  Boskiey  i półk i  : Pół taw ski  wyobrażeniem S. 
Z w y c ię zcy  Jerzego , a  Czern ibowski  Obrazem 
Pr zemi en ien ia  Pańskiego,  napomina ł  wojoWników 
prze w y  borną  a  p o r u s z a j ą c ą  mo wą  i  p o k r o p i ł  i c h  
ęwięconą  w o d ą .  »

Świą tynia  nasza soborna,  s f a rodaw ny po m nik  
P r a w o  w iernośei  Rossyi , św iad k iem był* rozczu- 
lającey pobożności,  z j aką  nowi  wojownicy  słucha li  
tnodłow do Naywylszngo ,  o da rowan ie  szczęśl iwe­
go powodzenia,  mocy sił  i do j rz a ło śc i  w oczeku­
jących  na nie dziełach.

P o o d e y s c iu  A rcy -B is kupa  * D uc h o w ień s t w em ,  
P a n  Małorossyyski  W o j e n n y  G u b e r n a t o r ,  z ebr a ­
wszy,  podług  dawnego obycza ju,  Kozaków naoko­
ło,  pożegnał  się z nimi i i ch  naczelnikami ;  czytając 
sam rozkazy dzienne,  w k t ó r y c h  w y n u r z y ł  w d z i ę ­
czność spó ł -p raco wni kóm s w o i m , i p rz yp om ni a ł  
wojownikom obowiązek n o w e y  ich s łużby.  Ofięe-i 
ro w ie  i Kozacy ,  poruszeni  do g łębi  serc,  tak s e r ­
decznie oświadczyli  wdzięczność swoją Dos toyne- 
mu naszemu Nacze l tńkowi ,  a  nie tylko on , ąle i 
wszyscy,  k tór zy  byli  świ adk am i  tego wzruszenia^ 
do łez zostali rozrzewnieni .

Os ta tnie  słowa rozkazu  dziennego,  baz w ą t ­
pienia  nasawsze pozostaną pamiętnemi dla naszych 
w o j o w n i k ó w :  „o i e c h  będzie u każdego z was du-  
„sza i o r ę i  nad  wrogami ,  a serce wpośrzód rodz iny .’*

R o zka zy  dzierine M ałorossyyskiego  W o jen ­
nego G ubernatora.

W uń«ście Csernihowie d. is a ugus ta  i8 3 i r.

K o z a c y  Mełorossyyscyi
N a y j a ś n i b y s z y  P a n  C s s a r z , p o w o ł a ł  w a s  p i e r ­

w s z y c h  d o  p o m n o ż e n i a  w o i e n n y c h  sił s w o i c h ,  dla 
u k a r a n i a  z d r a d y  i  p r z y w r ó c e n i a  s p o k o y n o ś c i  w  
o y c z y ź n i e . —r T o  o d z n a c z e n i e  jest n a g r o d ą  c n o t  r y ­
c e r s k i c h  i  w i e r n o ś c i  p r z o d k ó w  w a s z y c h :  b ą d ź c i e  
i c h  g o d n y m i ,  u t r z y m a y c i e  s ł a w ę  rodu ,  s p e ł n i y c i e  
u f n o ś ć  M o n a r s z ą , ■ m i ł o s i e r d z i a  d o b r e g o  O r c Ą  * 
r A N A  n a s z e g o ,  m e  z o s t a w i  w i e r n e ;  s ł u ż b y  w a s z e y  
bez n a g r o d y  J e g o  ł a s k a m i .

Spodziewam się, £e wy  dopełn ic ie  obowią z­
ku  waszego: bo szeregi  wsszet  po większey części, 
nape łn ione  zostały o c h o t n i k a m i ;  serdeczność w a ­
sza dopomogła mi  ukształcić z was porządne woy-  
sko w biegu jednego miesiąca : w d u c h u  i gorl i^ 
wośoi z równal i śc ie się juz ze s ta rymi  wojówniksra i.

Dziękuję wam,  dobrzy  Kozacy ,  za ten ś lache-  
t n y  pochop wasz, i la to przywiązanie ,  k tó re  oka ­
zywali śc ie  mi  w czasie przeglądu pó łk ow  waszych,  
wyśc ie przez to nsgrodz il i  mi,  piętnaście lat  m a ­
jącemu pieczą około dobra  waszego; i te uczucia 
pr zeko nywają  m i ę ,  że wy  chę tn ie  pos łuchac ie  
naczelnika  i p rzyjaciela swoj ego ,  p r zemaw ia­
jącego do was po raz ostatni , p rzek ładającego  0- 
bowiązki  nowey s łużby waszey.

, D o b r y  żołnierz,  powinien  ślepo bydź  pos łu­
szny swoim Nacze lnikom;  w  szeregach  zachować 
szykowność i  sp o k o y n n ść ,— i w tedy   ̂ p rzy t w a r -  
dern męs twie  przec iwko ,n ieprzy jac ió ł ,  zwycięz two 
zawsze uwieńczy  jego u s i ł o w a n ia ;  będąc takimi ,  
Małorossyyscy  Kozacy ,  wy staniecie się godnymi 
cnot  ry c e r s k i c h  p rzodków  waszych  ; ale parnię- 
taycie też,  jako p r a w o w ie r n i  chrześcianie,  źe w r o ­
gami naszymi pow inn i  bydź  sami zdraycy ,  co się 
t a rg nę l i  podnieść o r ę i  p r zec iw ko  P o m a z a ń c a  P a ń ­
s k i e g o , spo koy nych  ześ mieszkańców , nie bę dą­
c y c h  zdrady  tey u s z ę i t n i k a m i , powinniśc ie  u w a ­
żać za braci  waszych,  i pokrzy wdzać ich,  jest g r z e ­
chem w obliczu Bogi ,  i przeęiwjnem Naywyższey 
woli  MoNAącHY naszego.

Bądźc ie zdrowi ,  K o z!,cv młodzieńcy!  N iech  
warn b łogos ławi  W s z e c h m o c n y ,  z* ws tawien iem 
się Zbawic ie la  naszegp Jezusa Qhrys tusa,  na bę- 
dącey  przed  wami  drodze honoru, i s ławy;  wśrzód  
bojo w wspomnic ie  od*wnie ygz ym waszym naczel­
n i k *  i przyjacielu,  wspomnic ie ,  że powodzenia wa ­
sze będą naylepszą dla mnie nagrodą,  s t a ^ ą  i t r y ­
um fem  rodz in  waszych — Bóg z wami* a n i k t  przo* 
c iw k o  n,4 ®-

dl .
W y s y ł a j ą c  w  pochod dz ia ła jące  B t w a ń c a p ^



wszystkich  ęśmiu Małorossyyskich  K o zack ic h  pół -  
ków,  z* obowiązek sobie poczy tu ję ,  w y n u r z y ć  
nayszozetszą ,moję wdzięczność f a n o m  P ó łk ow ni -  
kom; Popowtt, H aszew skiem u-L izohubu\ Podpół -  
k o w n i k o L :  Sahpnowi, A abanow i, Stockiem u, H a y -  
w>orońskiem u^  Majorom:  Bobochowu  i R rasnokuc- 
kieunu, za pomoc nii ich w formowan iu  ty ch  pół- 
ków. R ó « m e ż  czynię podz iękowanie  wszystkim 
P P .  Sztabo- i U b e r - o i i c e ro m  za t r u d y  przez  n ich  
podjęte.

jóa n iepot rzebną  u w a l a m  odzywać  się do was,  
Wybranych  z pośrzodka  szlachty do nacze ln ic twa  
nad Ma lorossyyskiemi  K r a k a m i .  Szlachto M ało -  
rossyyska,  podług s łów M o n a r s z y c h :  ,, W i e r n a  i 
mocna  obrona I r o n u ,  umysł  i dusza narodu” zda- 
wna  dowodzi  niczym niezachwianego  poświęcenia  
się i miłości  ku  IVIonauszk i Oyczyźnie;  i wy godni  
sp ółc z łoukowie  jego, niezawodnie  wł a sn ym p r z y ­
k ł a d e m  wskażecie nowym wojownikom drogę  do 
h on oru  i s ławy.  T a k ,  żegnam się z wami  nay-  
droźsi  s p ó łp racow nic y  : n iech będzie u  każdego 
z was  dusza i oręż nad n ieprzy j te io ly ,  a serce w 
pośrzód rodziny.  [G.S.P.)

F a a n o r a .
P a ry  i  dnia 31 sierpnia .

M onitor  ogłasza p r a w o ,  przy ję te p r z e r o b i e  
izby,  k t ór e  o tw ie ra  dla mit i i s teryum pożyczkę 12&
milionów.

— R»da jenerała* d e p a r t a m e n tu  Sekw any  p o ­
s tanowi ła ,  aby kościoł  ś. H e rm a n a  w A u x e rro is  
znacznie uszkodzony podczas rozruchów  w mies ią ­
cu  lu tym  został na pr awio ny ,  i na ten ce l  i 5o,oocx 
I r.  wy znaczono.

— Pr zez  pos tanowienie K ró le w sk ie ,  Xią dz  R e y , 
offieya ł  j eneralny k a p i tu ły  dyecezalney w A ix ,  
został  mianowany b is kupem  w L)ijon , na mieyscu 
X .  R a illo n , k tóry  mianowany został a r cyb is ku pe m  
w A ix  ■, x ią dz  H um ieres , dawnieyszy  of ieya ł jene­
r a ln y  w P alence , został mianowany a r cyb is ku pe m  
w A w enionie, na mieysce wakujące  przez śmie rć  X.  
M o re l de M ons.

—  W yz na czo no  komi»syą , fetórey poruozono 
przeyr ze ć  us tawy b ib l io tek ,  oraz osoby do sk łada  
ic h  wchodzące.

  Pi izą dnia 9 1  T u lo n u , że kor w e ta  M o za  p r z y ­
b y ł a  t sm dniem przedtem z A 'aw arynu; m ó w ią , i e  na 
n iey  znayduje się jenera ł  Schneider  1 k i l k u  of ice­
r ó w  z jego sztabu.

— St raże  morsk ie  w Tulonie  oznaymi ły  dnia 
11 zrana,  o p ły o i en i u  wie lk ie y  l iczby żagli f r an -  
c u z k i c h ,  k t ór e  w k r ó t c e  poznano,  2e należały do 
uaszey eska d ry  n* Tagu. Trzy ok rę ty  l in iowe i 
dwie  f r e g a t y :  A lg ier , Tróyząb, M a rsy lia , A/ie- 
podległa  i P a lla d a , k tóre  p r z y b y ł y  pod rozkaza ­
mi koni r - admi ra ła  H ugona, zawinę ły  do przys ta ­
ni ł aza re towey.  N iek tó re  z n ich  mają boki  p o ­
strzelane ku lami ,  wszystkie zaś poczernia ły  od p r o ­
chu  ; osady na n ich  będące o db yw ać  będą  k w a ­
ran tannę .  Ut rzymują ,  iż te ok rę ty  p o w ró c i ł y  do 
T u lo n u , pomeważ  w ty m  porcie  by ł y  uzbrajane,  
inne zaś miały po p ły n ąć  do B restu , jako do niego 
należące,  i ze w iele o k r ę t ó w  zostawiono w L izb o ­
nie dla obserwacyi .

  K i l k a  ok rę tó w  na leżących  do sk ł adu  «-
*kadry wysyłaney  na T a g ,  na k tó ry c h  p ł y n ą ł  21 
półk p iechoty ,  wesz ły do przys tan i  w O ran  i wy-  
•adziły tam w o y s k o ,  k tó re  zostawać będzie pod  
dowództwem jenerała B o y e r a ,mianowanego g u b e r ­
na torem tey p ro w in c y iA f ry k a ń sk ie y .  J e n e r a ł B o ye r  
Wyjechał  z P a r y ż a , i udaje się do Oran.

— Podłu g  g a z d y  Qze*s, p r z y b y ł  do P a ryża  
f“x-dey  Alg ie rsk i ,  w celu proszenia o pos łuchanie  
u ,®1*> wyrażenia  swoich  pretensyy;  pa tem w y-  
s tąpt  puh l iCZDje i oglądać będzie wszystkie oso­
bliwości,  znaydujące  się w Paryżu-, z resztą nie chce  
on długo tu b a w ić  , t w i e r d z ą c , iz t e m p e r a t u r a  
P a ryża  j m  nadt0 wilgotna i bardzo zimna.

„ .  — D nia  35  —
B ir ^ a p a r y z k a  dn ia  s 4 . P ięć  od sta 88 f r .  a j .  

T r z y  od sta 67 i r , 5. — A k c y e  b ank ow e  xSo5 f r .  —- 
Pożyczka  kró lewsko -h isz pańsk a  62*. -— Pożyczka 
H a y t t ń s k a  200 f r .

— Dnia  21 o godzinie 1 i t ey ;  K ró l ,  K ró lo w e ,  Xię= 
żniczka  A d e la id a , oraz X iężn iczk i  Ludw ika  i M a - 
rya ,  wyjecha l i  do M eudon, dla odwiedzenia D on  
P e d ra  1 jego famil i i ,  o godzinie zaś drugiey p o w r ó ­
cili ,  Dn ia  22 ,  D on P edro, małżonka  jego, D onat 
M a ry a ,  m a rg rab ia  Loule  z żoną,  jedli  obiad w  P a -  
lais-jRoyal.

Na pos iedzeniu izby d e p u t o w a n y c h  dnia 22* 
n i e b y ł o  zadney ważney  dyskusayi .  Izba  n y m o w a -  
ł a  aię p r a w e m  o l i s tach w yb ie rczych  i o p r z y s i ę ­
g ły ch ,  k tórego p ie rwszy  a r t y k u ł  został p r zy ję ty ,  
d ru g i  zaś odesłany do komis9yi z po p raw ą .  Na  po­
siedzeniu dnia 23 całe  p r a w o  zostało przyjęte w i ę ­
kszością 266 głosów przec iwko  34.

— J e n e r a ł  S eb a ttia n i w towarzys tw ie  a dm ir a ła  
de R ig n y , oraz je ne ra ł  L a m a rq u e  w towarzys twie  
jener«ła H a risp a  udal i  się znowu dnia 22 do lasktk 
-Bulońskiego, gdzie strzelal i  się na p is tole ty;  św ia d ­
k ow ie  nie dozwoli l i ,  aby rzeczy da ley się posunęły* 
INowe to spotkanie a ię ,  mów i  Journa l,des D cbats, 
sp ra w io ne  było przez opowiadanie ,  w k t ór em  jedne 
ze stron twierdz i ła ,  iż wie lk ie  zaszły uch y b ie n ia  i. 
b łędy.

— Przez  pos tanowienie  K r ó l e w s k i e  dnia 19 sąd; 
p a r ó w  zwołany  jest dla sądzenia hrabiego  K aro l a  
M ontalem bert, P.  K a r o l a  C oux  i  P .  J a n a  L a co r  
daire, obwin io nych  o o tw arc ie  i u t r z y m y w a n ie  szko­
ły  publ iczney  bez pozwolenia.

— Czytamy w gazecie wychodzącey  w  L u g d u -  
7iie  pod ty tu łem  C ri du P e u p le :  „Dow iad ujem y '  
s i ę , że w wielu mieyscach  w naszśm mieście k o ­
p ią  pod ziemią z rozkazu i pod okiem zwierzchności*  
W  doniesien iach uczynionych  p re f ek to w i  sk a rb ,  
k t ó r y  mają o d k ry ć ,  szacują na 22 mi l ionów f r a n ­
k ó w  ; życzymy,  aby poszukiwania  uwieńcaone  zo­
stały pomyślnym skut k ie m;  skar b  tak  znaczny b a r -  
dzoby się przyda ł  w  naszych in te r  essach ska rbowych*

—  K r ą ż ą c e  pogłoski  o poruezeniu woysk  hisz­
pa ńsk ich  na gran icy  i o r e k r u t o w a n i u  100,000, sąj 
fałszywe.  Z p e w n y c h  ź róde ł  wiem y,  że K r ó l  H is z ­
p a ń s k i  niedawno nakaza ł  z a c i ą g  30,OQoludzi dla <io-v 
zape łn ien ia  p u ł k ó w ,  k tóre  umnieyszy ły  się z po-, 
w o d u  dyruissyi  żołnierzy;  sądzą jednakże , że ty lko  
10,000 w raz  weydzie do s łużby,  d rugie  zaś 10,004 
pozostaną w do m ach  swo ich  do r ozpo rządz en i^  
rządu .

— Gazeta P recurseur de L yo n ,  zawiera  list bar  
rona  de B a ra n te , da to wany  z T u ryn u  pod dniem, 
i5  s i e r p n i a ,  w  k tó rym  w y r a ż a ,  iż żadne  m i a s t 4  
kró les twa  lombardsko- weneck iego  nie jeat za ra ż a ­
ne cholerą  ; wieść  o okazaniu aię iey w F ium e% 
pokazała się być zupe łn ie  fa ł szywą.  Od JPiupie do. 
W ied n ia  rozc iągnięty jest ko rdon  zdrowia  dla, 
ws t r zyma nia  kom mu nik acyi  z W ę g r a m i .

— Przez  pos tanowienie  pre fek ta  I z e r y , zdjęty 
został w jego depa r t am enc ie  ko rdon  zdro wi a  ,■ i  
k w ar an ta nna  będąca na granicy  Sabaudyi ;  komis-  
sye jednakże zdrowia  p r z e z  ostróżnosc pozostały.

__ W s z y s tk ie  rządy  chcą wys ła ć  le k a rzy  d a  
mieyac ch ol e rą  zarażonych,  dla poznania c h a r a k ­
t e r u  choroby  i sposobow, k tó re  mogą  jey zapo­
biegać. T r z e c h  lekarzy w yjecha ło  z T u ry n u  dla 
spełnienia tego zaszczytnego i pożytecznego zlece-. 
nia.  Sześciu dokto rów  m e d y c y n y  wyjecha ło  z Me* 
d y o l a n u  dnia 8 s ierpnia :  wys ła n i  oni zostali przez 
rząd lombardzko-weneck i  do W ied n ia  , gdz ie o-, 
t r z y r n a i ą  od n a d w o rn e y  komissyi  zdrowia  potrze- .  
bne in s t r ukeye ,  i udadzą się do p ro w in c y y ,  iakie,  
im przez tę komissyą  będą wyznaczone.

__ Liczba  au torów,  k tórzy połączyl i  aię dla wy - ,  
dawani* D jab ła  kulawego p a r y z k ie g o ,dzieła p r z e ­
znaczonego na wspomożenie x i ęgarza  Ladvocat, do-, 
chodzi 101.  K a i d y  z n ic h  podjął  się dosta rczyć  
naytnniey dw a  rozdziały.  P P .  L a to u ch e , ISodiers 
i pichol, podjęli  się uporządk ow ać  a r t y k u ły .  Mię-  
J zy au to rami  wymienia ją  nszwiska  P P .  A rago^  
Cuvier, P illem ain , Cousin, Guizot, M ig n e t, 1  hiers^  
S t-M a rc , G irard in , K .  B e m u s a t , Jo u f/ro y , T is ­
sot, C apefigue, L a m a rtin e , V . H ugo, J a n in , K *  
D elavigne, A l f r e d  de F ig n y , A rn a u ld , Jo u y , A - ,  
tierine, V ien n e t, J a y ,  A e r a t r y v N odier  
Dzieło d r u k o w a ć  się będzie u  t i r m i n a ^  D idofc  
f i e r w s i y  sposzyt  wyydzi e  dn ia  i. września*.



—  Piszą  7, R z y m u , że k a r d y n a ł  B e r n a t  ( i  do­
k ł a d a  s t a ra n i a ,  w z g l ę d e m  ur zą d ze n i a  w o j s k a  pa -  
p i ez k ie g o ;  p i s a ł  on do w s z y s tk ic h  p l e b a n ó w ,  z a p r a ­
szając,  a b y  k a l d y  Z n i c h  n a m ó w i ł  j e dn eg o  a l b o  
d w ó c h  ze sw o je y  p a r a f i i  do w s t ą p i e n i a  do  s łu żb y .  
P a r a f i i  w  p a ń s t w i e  p a p i e z k i e m  jest  i 4 ,ooo, p r z e ­
to  P a p i e ż  spo d z ie w a  się t y m  sp oso ba m w y s t a w i ć  
w o y s k a  oko ło  20,000. M ó w i ą ,  iż cz te rd z ie s tu  o f i ­
c e r ó w  s z w a y c a r s k i o h  p r z y b y ł o  do  r o z m a i t y c h  
inieySCjdla u r z ą d z e n i a  tego  n o w e g o  za c i ąg u . (J .d .S .P )

SrP.Ą W Y NlDERT.ANnZKlB.
H a g a  d n ia  s g  s ie rp n ia .

K r ó l  w y j e c h a ł  w c z o r a  r a n o  n a  g r a n i c e  B r a -  
b a n c y i  p ó ł n o c n e y ,  d la  z ro b ie n ia  p r z e g l ą d u  w oy sk ,  
p o w r a c a j ą c y c h  % B e l g i u m ;  K r ó l o w a  , z m a łż o n k ą  
X i ę c i a  A l b e r t a  P r u s k i e g o  , t o w ar z y sz ą  K r ó l o w i  
w  t e y  p o d r ó ż y .  Jloni X i ą ż ę t a  i X i ę ż n e  d o m u  k r ó ­
l e w s k i e g o ,  o raz  X i ą ź e  A lb e r t -  P r u s k i ,  w y j e c h a l i  
w p r z ó d y .  D z i ś  m ię d z y  E in d h o v e n  i A e r s c h o t , 
od b ęd z ie  s ię  p r z e g l ą d  d r u g i e y  i t r z e c i e j  d y w iz y i  
a r m i i ,  b r y g a d y  j azdy  i a r t y l l e r y i ,  j u t r o  zaś n ie da ­
l e k o  G ilz ę ,  og lą d a ć  b ęd ą  p i e r w s z ą  d y w i z y ą  i b r y ­
g a d ę  k i r y s s y e r ó w .

—  W o y s k a  nasze p o w r ó c i w s z y  z B e l g i u m ,  s t a ­
n ę ł y  na  d a w n i e y s z y c h  s w o i c h  k w a t e r a c h .  D n ia

p a t r o l e  j azdy  f r s n c u z k i e y  po k a z a ł y  się na  d r o ­
d z e  i d ą c e y  z N a l k e n s w a a r d  do G oim le ,  gdzie n a ­
b r a l i  ży w n o śc i ,  za k t ó r ą  z a p ła c i w sz y ,  odd a l i l i  się.  
Z a p e w n a ,  że p a t r o l e  t e  m ia ły  p r z e k o n a ć  się,  czy  
w o y s k a  h o l l e n d e r s k i e  r z e c z y w i ś c i e  u s t ą p i ł y  z k r a ­
ju  Be lg ic k ie g o .

—  P i s m a  nasze z a w ie r a j ą  p a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :  
„ M ó w i ą  o n o w y m  p r o t o k n l e ,  k t ó r y  naznacza m i ę ­
d z y  i n n e m i  p r z e d ł u ż e n i e  r o z e y m u ,  i t w i e r d z ą ,  ł e  
■woysku f r a n c u z k i e m u  w y r a ź n i e  p o r u c z o n o  jego 
u t r z y m a n i e .  P r ó c z  tego  p o w ia d a ją  , że w a r u n k i  
t r a k t a t u  w y r a ź n e g o  p o k o j u  m i ę d z y  H o l l a n d j ą  a 
B e l g i u m ,  m a j ą  b y d ź  w k r ó t c e  u łożo ne  p r ze z  k o n -  
f e r e n c y ą  L o n d y ń s k ą .  D o w i a d u j e m y  się,  że  p r o t o ­
k ó ł  t e n  od k i l k u  d n i  już  jest  p r z y w i e z i o n y  z L o n ­
d y n u  do  H a g i .

—  R z ą d  k r ó l e w s k i  o t r z y m a ł  dziś  depesze  od  
sw oje go  m i n i s t r a  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  A m e ­
r y k i  p ó ł n o c n e y ,  d a t o w a n e  z N o w e g o - T o r  ku ,  k t ó ­
r e  p o t w i e r d z a j ą  w ia do m o ść ,  i£ w ięk sz a  część k l e y -  
n o t o w ,  s k r a d z i o n y c h  X i ę ż n e y  O r a n i i ,  w  m ie s i ą cu  
w r z e ś n i u  1829, zna le z i o ną  zos ta ł a  d.  1 s i e r p n i a  w  
N o w y m - Y o r k u ,  i że jes t  nadz ie ja  o d k r y c i a  t a k ż e  
r e s z ty .  Z ło d z ie y ,  k t ó r y  p r ó b o w a ł  r a t o w a ć  się u -  
c i e c z k ą  i  k t ó r y  d w u k r o t n i e  p o t r a f i ł  u m k n ą ć  od 
t y c h ,  k t ó r z y  go  śc igal i ,  zos tał  t a k ż e  p o y m a n y  i za ­
p r o w a d z o n y  do  w ię z i en ia :  j e s t  to  W ł o c h  n a z w i ­
s k i e m  C a r r e r a , c z ł o w i e k  p r z e b i e g ł y  i  z rę czny .  
W i e l e  g a r n i t u r ó w  k l e y n o t o w y c h  js s t  z u p e ł n i e  c a ­
ł y c h ,  k t ó r e  ł a t w o  zos tały pozuane .  iNa ś l e dz tw ie ,  
k t ó r e  już o d b y ło  się,  C a r r e r a  w y z n a ł  w y s t ę p e k  i 
p o w i e d z i a ł  m ie y sc e ,  gd z i e  j e s t  u k r y t a  r e s z ta  k l e y -  
n o t o w .

jB r u x e l la  d n ia  2ff s ie rp n ia .
K ról o d b y ł  p r ze g lą d  w o y s k  f r a n c u z k l c h  dn ia  

na  r ó w n i n i e  pod  T i r l e m o n t , n o c o w a ł  zaś w  
L o w a n iu m .  X ią ż ę t a  f r a n c u i c y  i m a r s z a ł e k  G e ­
r a r d  ze ś w i e t n y m  s z ta b e m  w y j e c h a l i  na jego sp o t ­
k a n i e .  P r z e g l ą d  t r W a ł  godz i nę  , w o y s k a  na  n im  
z n a y d o w a ł o  się b l i z ko  20 ©00. D n i a  25 , p ó ła i  f r a n -  
c u z k ie  p o c z ę ł y  u s t ę p o w a ć ;  j e d ne  7. n i c h  p o w r ó c ą  
do F r a n c y i ,  i n n e  u d a d z ą  się do N iv e l le s ,  g d z i e ,  j a k  
m ó w ią ,  s t a n ie  obo ze m 20 do 3o,ooo w o y sk a .

'— J e n e r ą l  l i e t l i a r d ,  j a d ą c y  z L o w a n iu m ,  p r z y ­
b y ł  w cz or a  r a n o  do J J r u x e l l i , na cz e le  19 i  28 
p ó ł k ó w  l i n i o w y c h ,  k t ó r e  K r ó l  p r z e g lą d a ł .  C z w a r t y  
p ó ł k  l i n i o w y ,  zos ta j ący  pod  d o w ó d z t w o m  p ó łk o -  
w n i k s  L e b o u t t e  , s t an ie  g a r n iz o n e m  w  B r u p e l l i ;  
w y b r a ł  go sa m  K r ó l ,  za d o b r e  p o s t ę p o w a n i e  jego
p o d  Lowanium.

—  P r z e z  p o s ta n o w ie n i e  z ' d n i a  25 t. m.  b a r o n  
J ó z e f  V a n d e r l y n d e n  H o o g v o r s t ,  m i a n o w a n y  jest  
p o s ł e m  n a d z w y c z a y n y t n  i m i n i s t r e m  p e ł n o m o c ­
n y m  k r ó l e w s k i m ,  d ia  u w i a d o m i e n i a  o w s t ą p i e n i u  
j ego na  t r o n  d w o r o m  A u s t r y a c k i e m n ,  B a w a r s k i e ­
m u ,  W i r t e m b e r o k i e m u ,  Hessen- D a r m s z t a d z k i e m u

i  B a d e n sk i e tn u ,  — P .  H o d g v o r s t  wyjechał w c z o r a  
w i e c z o r e m  do  W i e d n i a .

—. P o s t a n o w i e n i e  K r ó l e w s k i e  z d n i a  19 s i e r p n i a  
z a w i e r a ,  żc wszyscy  o f i c e r o w i e ,  s k ł a d a j ą c y  k o r p u s  
s z ta bu  g ł ó w n e g o , do  s to p n i a  k a p i t a n a  w łą c z n i e j  
ob o w ią z an i  są zda ć  e x s m e n  , k t ó r y  o d b y w a ć  się 
bę dz ie  od  d n i a  1 w rz eś n i a :  n az na czo n o  r o k  czasu  
d la  p r z y g o t o w a n i a  się do  n iego  o f i c e r o m ,  k t ó r z y  
n ia  b ę d ą  mo gl i  zdać go n a t y c h m i a s t .

.— G a z e ty  nasze z a y m u ją  się w t ey  c h w i l i  p r a w i e  
Wy łą c zn ie  w y b o r a m i  s e n a t o r ó w  i d e p u t o w a n y c h ,  
k t ó r e  meją- n a s tą p i ć  z » k i l k a  du i .  ( J . d . S .  P . )

S z w a t c a r y a .
W  k a n t o n i e  B a zy le j skirn z n o w u  zasz ły  r o z r u c h y .  

W  L i e s t a l  n o w y  rząd zos ta ł  z a p r o w a d z o n y ,  k t ó r y  
u w o l n i ł  oby  watril i  k a n t o n u  o d  w s z y s t k i c h  o b o w i ą z ­
k ó w  d la  d a w n i e j s z e g o  r z ą d u .  W s z y s c y  n i e p r z y -  
j s c i e l e  Wolnością w yj ęc i  zos tal i  zpod p r a w a .  Dn>a 
21 s i e r p n i a  7 do 800 ż o ł n ie r zy  z B a z y l e i  w esz ło  p r z e ­
m o c ą  do  L i e s t a l  i śc ięl i  d r z e w o  w o l n o ś c i , k t ó r a  
t a m  p o s ta w io n e  z o s t a ł o .  J e d n a k i e  p o w s t a ń c y  nie  
p r z e s t a l i  s t a w i ć  się o p or n i e ,  t a k ,  że d o w ó d z c a  w o y -  
aka p r z y b y ł e g o  z B a zy l e i ,  w id zą c ,  iż n ie  moż e  n ic  
z rob ić ,  c h y b a  zn i s zc zyw sz y  do  szczętu m a łe  mias to  
L i e s t a l ,  w o l a ł  u s t ą p ić  w p o r z ą d k u .  P o d ł u g  g a z e t y  
B a z y l e y s k i e y  w o ya k o  mias ta u t r ac i ł o ,  2 w z a b i t y c h  
a 20 w  r a n i o n y c h ,  t i i ew ia d o m o  z pe w n o śc ią  o s t r a ­
c i e  p o w s t a ń c ó w .  W  B a zy le i  w szy sc y  są pod  b r on ią .

—  Pi szą  z A a r a u  pod d n i e m  22 s i e rp n i a ,  że p o ­
ty c zk a ,  k t ó r a  zaszła d.  20 w L i e s t a l  mi ęd zy  w i e ś n i a ­
k a m i ,  b y ł a  d a l e k o  waźn ieyszą ;  n iżel i  i ą  w y s t a w i o ­
no  w r a p o r c i e  z Bazyle i .  B a z y l e y c z y k o w i e  u t r a c i l i  
d w a  dzia ł a  i o dw ie ź l i  m n ó s t w o  r a n n y c h .  D ni a  22 
s łysz ano  h u k  dz i a ł  w s t r o n ie  B a z y l e i .  (J . d . S . P .)

W  ł  o c h  r .
N e a p o l  d n ia  S s i e r p n ia .

Z r o z k a z u  k r ó le w s k ie g o ,  m i n i s t e r  s p r a w  d u ­
c h o w n y c h  w e z w a ł  a r c y b i s k u p ó w ,  b i s k u p ó w  i p l a -  
Ł an ó w  k r ó l e s t w a ,  » by  o d p r a w i a l i  p u b l i c z n e  m o ­
d l i t w y ,  d la  u p r o sz e n ia  o z a c h o w a n i e  ferajn od  c h o ­
l e r y .  P o s t a n o w i e n i e  k r ó l e w s k i e  z d n i a  5 n az n a­
cza s i e d m i u  k o m i s a r z y  n a d z w y c z a y n y c h  do  r o z ­
m a i t y c h  p r o w i n c y y  z vr łsd74 p e ł n o m o c n ą ,  jako A l ­
t e r  ego  ; po r u c z o n o  im ,  ażeby  użyl i  n sy d z ie ln ie y -  
sz y ch  ś r t o d k ó w ,  w  ce lu  n ie d op u szc ze n ia  c h o l e r y  
do  k r ó l e s t w a .  D r u g i e  po s t a n o w ie n i e  z a w i e r a  n-  
tw o r z e n i e  r o z m a i t y c h  k o m is s y y  w o y s k o w y c h ,  k t ó ­
r e  ma ją  sądzić  n ie z w ło c z n ie  t y c h ,  k t ó r z y b y  p r z e ­
s t ą p i l i  p r z e c i w  u s t a w o m  z d r o w i s ;  s i e d m  a r t y k u ­
ł ó w  tego p o s t a n o w i e n i a  p r z e p i s u i ą  k a r ę  ś m i e r c i  na 
w y k r a c z a j ą c y c h .  {J .d .S .P .)

R z e c z y  T u r e c k i e .
O d  g r a n ic  T u r c y i  d. 2 s ie r p n ia .

M a r n y  wia dom ośc i  z K o n s ta n ty n o p o la  d o c h o ­
dzące  do  d n ia  20 l ipga .  Basza  W i d i U ń i k i  m ia n o ­
w a n y  zos tał  B a sz ą  B o ś n i a c k i m ,  na mi ey sc u  A l i -  
J \ a rn ika ; K a p i d z i - B a s z a  I b r a h i m  B e y ,  m ia n o w a -  
n y  g u b e r n a t o r e m  Orsowjl" ; p r z e ł o ż o n y  nad  k o ­
p a l n i a m i  sol i  o t r z y m a ł  w e z w a n i e  na u r z ą d  N az y -  
r a  czy l i  g u b e r n a t o r a  w  P e r a - ,  N u r y - B e y , ^ . l ó ry  
z a y m o w a ł  to mieysc e  i  k t ó r y  b y ł  b a r d z o  p o w a ­
ża n y  od F r a n c u z ó w ,  z łożony  zo?t*ł  z u r z ę d u .  Sze­
r z e n i e  się za razy  n ie ba rdz o  p r z e r a z i ł o  bo jaźn ią  s to l i ­
cę.  P r z e z  d ług i  czas n ie  o t r z y m a n o  ż a d n e y  w i a d o m o ­
ści o dz ia ł a n i a ch  w o j e n n y c h  w Boś n i i  i w  Alb*-  
ni i i  co daje p o w o d  do d o m y s ł u ,  że się t s m  n ie  p o ­
w i o d ł o  P o r c i e .  {J .d .S .P .)

S f iu ta r i  d. 2 6  l ip c a .
YVielki  W e z y r  p r z y b l i ż a  się ze w sz y s tk ie -  

m t  s w e m i  s i ł ami  p r z e c i w k o  na s ze m u  B as zy :  g łó ­
w n a  k w a t e r a  jego jest  w  A le s s io .  M u s t i f a  B j sz*  
zamkną]! ,się w  t w i e r d z y ,  k t ó r a  jęst  ob lę żo n ą  p rze* 
w o y s k a  S u ł t a n a .  W y s ł a n o  z{ąd d e p u t s c y ą  do A -  
le s s io , d la  o św ia d cz en ia  u leg łośc i  W i e l k i e m u  W e ­
z y r o w i ,  i  codzleń^ sp od z ie w a ją  się,  że mias to  zos ta­
n i e  zaję te  p r z e z  jego w o y s k p .  Z a p e w n e ,  f e  wten-,  
czas  M u s t a f a  Bas za  p r ze z  w ł a s n y c h  s w y c h  ludz i  
w y d a n y m  zostanie  , co p o ło ż y  k o n i e c  r o z l e w o w i  
k r w i  i w s z y s tk im  k l ę s k o m  w o je n n y m .  (J .d .S .P .)

D O D A T E K



DODATEK- DO GAZETY K.URYERA LITEWSKIEGO N. n i ;
W iln o  dnia 11 W rześp.ia v. t. i 85i  roku.

P  o d  r  a  d. bielizny: za P*r 5 pończoch: nicianych , wełnią-
i  Od W itebskiey Izby Skarbowey ogłasza nych, za Sztukę: fartuchów, chałatów drylicho- 

się, i i  na dostawę zapasów i materyałow do W i-  wych, nawloczek poduszkowych, nawleczek gru- 
tepskiego woyskowo - czasowego szpitalu dla bych, firanek do łóżek, bandażów , ręczników, 
zaopatrzenia woyskowego stanu choryoh, nazna- kosynek, serwet, kaftanów bajowych , obrusów, 
czaią się targi w oney Izbie następującego mie- gatek, (chałatów kanifasowych, nawleczek mate- 
siąca listopada i*jgo i i 5go dnia i 8 5 i roku. Do- racowych , szlafroków zastołowych , szlafroków 
stawa ta ma bydż zostawioną z pierwszeństwem bajowych, szlafmyc, koszul, prześcieradeł, pod- 
rozniaitym osobom wedle nifey następuiącycb od- biwek do szlafroków, chałatów sukiennych, cha- 
(jziałow, tak, iżby przedmioty każdego osobnego łatow bajowych, ko łder suk iennych , kaftanów 
oddziału » były  wzięte przez iednę szczególną kanifasowych, koszul w stan człowieka, kom pre-  
osobę, a mianowicie: sow i chustek do nosa. Zresztą gdy nie będzia

iszy Oddział: za pud: bułek pszennych, mio- dostatoczuey liczby żądaiących , k ilka oddtia- 
du p a to k i , mąki owsianey, *°1* > krup; owsia- łow albo i oała dostawa szpitalna, może bydź 
nych, ięczniiennych; za funt: krup: perłow ych, oddana iedney osobie na iednoroczny lub dwule- 
smoleriskich, pszennych, za pud: słodu Jęczmień- tni czas. Życzący przyiąć takową dostawę ze 
nego, grochu, siemienia konopnego , lęczmienia zniżeniem zbiorowych w Gubernii za miesiąc 
czyszczonego, patoki cukrowey. September i 8 5 i r o k u  sprawkowych oen , mogą

Ig i Oddział: za pud: nnęsa wołowego , oleiu przybywać na wyż oznaczony termin do W iteb -  
konopnego, sadła wieprzowego; za funt: łoiu wo- skiey Izby Skarbowey, z dowodami praw swoich 
łowego, baraniego, masła krowiego, oleju mako- na weyście w podrady i dostatecznemi pewnemi 
wego, orzechowegó, oliwy; pęcherzy wołowych ewikcyaipi. Sekretarz Horodecki. (£85)
za sztukę; za funt: c ie lęc iny , baran iny , stynki____________________ _________
suszoney za pud, kur bitych za sztukę.

3cż Oddział: za wiadro: kapusty kwaszoney J f '  t  o c z  ę g  i*
półbiałey, ćw ikły  kwaszoney; za pud; cebuli zie- l  Od Borysowskiego Niższego Ziemskiego
loney, cebuli rzepkowatey, ohrzanu korzeni, t ie -  Sądu ogłasza 8łf , iż w Borysowikim powiecia 
leniny swieżey; pieprzu czarnego za funt, mar- wzięty człowiek F iodor J F a s ilje w  , pow iada- 
chwi korzeni za pud, gorczycy albo siemięnia jacy się rodem Jarosławskiey gubernii Mysz- 
gorczycznego za funt; czosnku za pud, chmielu za kiuskiego pow iatu , wsi Stupina obywatela X i§- 
funt, mięty niemieckiey za pud ; ta  funt iagod 0la Galicyna włościanin , mający od urodzenia 
Świeżych: berberysu , winogron niedóyrzałych, ]a t 42, i następujące przymioty: wzrostu spo- 
wiszeń, brusznic, jeżyn,smrodzin, żurowin za cze- rego, tw arzy  ospowaley, oczu szarych, włosow 
twiert, soku cytrynowego za; sztof, iagod iadłow- na głowie ozarnyoh , na  wąsach i brodzie ru -  
cowych za pud, za funt: herbaty ordynaryyney, sych, na p raw ey  ręce isza sustawa zwichnięta, 
niaykonu, szałwii. żo pomieniony człowiek utrzymuje się w B ory-

O ddział: za wiadro piwa , drożdży za sowskiey Mieskiey turm le, i przeznaczono zro- 
garniec, za wiadro wódki, octu winnego , octu bić przeciw powiadaniu jego spraw kę, o ozem 
zbożowego, wina reńskiego, portweynu, zbiteniu pisano w Myszkiński Niższy Ziemski Sąd. Czer- 
za szklankę. wca *9 dnia i 8 5 i roku.

bły Oddział: mleka krowiego za wiadro, i«y Assessor Dombrowski,
kurzych za secinę. Stołu Naczelnik Szoierbinski- (4 8 1)

6 ty Oddział: cukru melissu za funt, za pud:  —
mydła twardego, świec łoiowych; za funt: kroch- i Od Mosyrskiego Niższego Ziemskiego Sądu 
ttialu białego, laku N. igo, N. ago, N. 5go, ni- ogłasza się,iż w O w ruciskim  powiecie wzięty, a  * 
°> białych, szarych; smoły, żywicy za pud, ty- tamecznego Niższego Ziemskiego Sądu do tego t a ­
tuniu w liściach za funt; za rezę papieru do pisa- kiego przeprowadzony , człowiek Iw a n  N ik o -  
h |a: białego, szarego, tektury, bibuły; galasu za ta jew , powiadający się rodem  Saratowgkiey gu- 

atramentu galasowego za butelkę, piór do bernii Piotrowskiego powiatu ze wsi W erszau t 
Pisania gęsich za sto; owsa za czetwiert; za pud: obywatela Arkadija  Nikołajewioza Juw m atow a 
siana, kredy, wapna palonego, słomy żytniey, o- włościaninem , mająoy od nrodzenia blizko 4o 
h-ęb pszennych ; szpilek mosiężnych zasto ; ta- l a t  i następnjąoo przymioty : wzrostu 2 ar., 5|- 
s'cm płóciennych za arszyn; trun za sztukę; psiey wiersz-, włogy na głowie i b rw iach, oiemno- 
* ńrki białoy za sztukę, wienikow brzozowycli za ruse, oczy bure, nos i gęba ś rednie, podbródek  
sl°, mioteł brzozowych za sztukę; za funt wosku okrągławy, tw a rz  czarniawa i ospowata. Utrzy- 

^ołtego , smółki do kadzenia, s ia rk i ,  starzyzny moje się zaś pomieniony człowiek w Mozyrskim 
S7.tuk0nney ł a PU(*> za st0’ PJa'vek żywych za mieskim ostrogu, i przeznaczono nożynie uaprze-  
arsz Brzozowych za czetwriert; flanelli za oiw powiadania jego sprawkę, o czem pisano 28

^ ’ ^ (*lłerwasu za funt. maja terazuleyszego roku  do Mińskiego guber-
brzozow^ i z a  sążeń drew iednopolannych nialnego Kządu i Saratowskiey gubernii do P ie- 
wvch z. iodł Z ° lc^ 0wemi i trzypolannych sosno- trowskiego Niższego Ziemskiego Sądu. L ipca

8my Oddział 18 ^ Qla r °hu. ( 5 166;
. l °  P°biclanie miedzianych na- Assessor Pielecki.

yn “  ^Oddrinł Sekretarza Kapnióskh (482)
gty O ddział: za myci0 brudney szpitaluey  1  *



O ś w i a d c z e n i e .
1 R o k u  18 3 1 ni ca s ierpnia 3 i dnia.  Na 

Urzędzie J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI 
Ziemskim Pt tu Bobruyskiego process wespół z 
manifestacyą Imieniem J W -  Stefana Korybutt  Da­
szkiewicza b. Marszałka tegoż Powiatu  zanosi 
się z nas tępnych wyda rzeń:  w roku i8 i&  maja 
i o  dnia k iedy Obtestant zawierał  ślubne związ­
ki  z W .  L udow iką  Nowicką Komornikówną L i ­
tewską,  wtedy oney oyciec W .  Tymoteusz No­
wicki K omorp ik  Li tewski ,  i wuy W .  Tomasz Mie- 
dzychowski b. .Sędzia Graniczny Pt tu  Mozyr- 
skiegOj^za summę posagową 6 , 0 0 0  ru bl i  Sr. do­
browolnie przez n ich  zadetermiriowaną wydali ,  
samojednemu-Obtestantowi pooddzielne obligit je­
den i drugi  na 3 ,ooo rub.  sr. ; biorąc zarazem 
od Obie stan ta assekuracye,  ze póki pierwszy me-  
skończy rachunków,  za pomiar ze skarbeni  X Xząt  
Radziwi ł łów,  a drugi  nieściągnie od tychże X ią-  
żąt summy na zastawie majętności  Horodatycz w 
Ptcie Mozyrskim opar tey , poty posagowa sum­
ma niepowinna bydź przez Obtestanta odbiera­
ną,  z obowiązkiem jednak opłaty przez nich p ro ­
centu ,  od pierwszey piątego,  a od drugiey szóste­
go; za jakowe to summy rzeczonemi  obligami u- 
pewnione,  obtestant nawzajem wteUyż w y d a ł ,  i 
w przeciągu . tegoż roku przyznał  re lorniacyy ny 
swey żonie dokument  na 1 2,0,00 rub.  sr.  Po 
upływie  niejakiego czasu , oba rzeczeni  obligo- 
dawcy załatwiwszy swe interessa ze skaibetn Ra-  
dziwi łłowskim , odzyskali  należne sobie summy 
przez  nabycie majętności Owanty, \V lleńsaiey Gu-  
bernii  w Powiecie  W i łkom ie rs k im  leżącey;  z mo- 
memtetn czego powyż rzeczona Obtestanta asse- 
kuracya w znaczeniu swem u s t a ł a ,  a  Obtestant ja­
ko właściciel  summ obligami sobie upewnionych,

1 ot rzymał zupełną moc czynienia dopominku tak
0 sam kapitał,  jako też i o należny od nich ca ł ­
kowity procent .  Między tern w pożyciu małżeii- 
skiem Obtestanta z swą żoną, dał Róg potomstwó, 
z k tórego pierworodna córka Stefania pędzi juz 
ro k  piętnasty swojego wieku. Obtestant będąc za­
wsze t roskl iwym o zostawienie po sobie dla swych 
d/TCCi tak własnego funduszu, jako 1 rz eczone­
go posagowego wniosku, p o ru c z y ł  owe obligi zo­
nie swey jadącey na ku racyą do W i l n a ,  gdzie 0- 
n ey  oyciec i wuy mieszkali ,  żądając,  aby ewik- 
cya  onych na nabytym majątku Owancie była 0- 
par tą ;  lecz o jak niespodziany nastąpił zawód! . . .  
Bowiem Żona Obtestanta w niejakowychś  na p rz y ­
szłość układach,  zmówiwszy się z swojemi oycem
1 wujem, wzięła od nich obligi na wspólne juz i- 
mię,  zapomniawszy na to , że takowe obligi zo­
stały dla n iey  przez  Obtestanta osobnym refor-  
macyyr.ym zapisem w r ę k u  ovca pozostałym za­
bezpieczone;  więc żona nie może byTtłź żadną r z e ­
czonych obligów uczęstniczką,  czyli  spódniczką; 
a jednak korzystając z powolności  męża wszystko 
dla n iey  wierzącego,  wkró tc e  i takowe obligi 
nie wiadomo gdzie schronić potrafiła.  Między tem 
rzeczoną majętność Owantę W .  Sędziemu Po- 
mernacfciemu w y by to ,a  część summy za oną wzię- 
tey X ięc iu  Eustachemu Sapiezie na procent  od­
dano. Obtestant  więc wcelu  ubezpieczenia fun­
duszu posagowego dla dzieci swych rzeczoney 
Stefanii córki  , oraz dwóch synów Hek torem i 
T y tusem  zwanych należącego,  zmuszony rozwi­
nąć p rocede r  w Sądzie Powiatowym Bobruyskim,  
gdzie żona Obtestanta mieszka , i gdzie wydany 
dla niey zapis reformacyyny ma swą ewikcyą,

pozywając  przed tenże Sąd swą żonę i rzeczo­
nych  obi igodawców , jako uczęstników zdziała­
nego dla Obtestanta podstępu,  a nawet i tych,  w 
k t ó ry ch  znaydują się ną procentach należne do 
nich  kapi tały , jako to W -  Sędziego Pomernac -  
kiego nabywcę Owanty , i Jasme Oświeconego 
Xiążęcia Eustachego Sapiehę , zastrzega razem,  
iżby ci Ichmość summ z wybycia majętności O- 
wanty pozostałych,  iako hypoteki  dzieciom Ob­
testanta należney do ukończenia rozprawy mię­
dzy Obtestantein,  onego żoną i rzeczonemi  wy -  
żey obligodawcami wypłacać nie raczyl i  , pod 
nieważnością jakichkolwiek o też summy poźniey 
nastać mogących układów.  Gdyż Obtestantowi i 
to jest wiadomo, że onego żona, w majątku Obte­
stanta naywygodmey żyjąca, na fundamencie nie 
należnych do niey obligów, od k tó ry ch  Obtestant 
przez  lat  k i lka  już procentu  n ieodbiera,  zaciąga 
bez wiedzy Obtestanta u wielu osób kr-edyta ; a 
przez to fundusz swych dzieci  przez Obtestanta 
we wszystko hoynie opat rywanych,  i należycie 
edukowanych  widocznie uszczupla i krzywdzi .  
J ak o w e  oświadczenie Obtestant przed Sądem i 
publicznością powodowany tu zjaśnionemi oko l i ­
cznościami i innemi  prócz tych,  zanosząc i mając 
awizować go przez  Gazetę K u ry e ra  Litgo, w ła ­
snoręcznie podpisuje; Stefan Korybut t  na małych  
W i d z k i c h  Daszkach Daszkiewicz b. Pt tu Bobruy­
skiego Marszałek.

R oku  1331 mca augusta 5 i dnia, po rezo -  
l ucyi  Sądu Ziemskiego Powiatowego Bobruyskie­
go na podaną prośbę od J W .  Stefana Korybut t  
Daszkiewicza b. Marszałka tegoż Pttu zakroczo- 
ney,  ninieysze o ś w i a d c z e n i e  do akt  Sądu tegoż 
p r z y j ę t e m  zostało; o czem,  jak równie że te ż \0 -  
świadczenie stosownie do wzmienioney prośby 
może bydź umieszczonem w Gazecie K u r y e r a  
Li ttgo ,  poświadcza się za należytym podpisem i 
przyłożeniem urzędowey  pieczęci.  •

Sędzia Ziemski  Ignacy -Laniewski W o ł k .
Jes t  w aktach świadczę B e r n a rd  Szp ind le r  

Regent  Ziem.  Pt tu Bobruys . (47 5)

O b w i e s z c z e n i e .
1. Igoaey H o u w a l d  Sędzia G r o d z k i ,  J a n  

C zy i  Pisarz  Ziemsk i  pow ia tu  Wi leńsk iego,  B e r ­
n a r d  Karłowicz.  Pisarz. Ziemski  T r o c k i ,  K a -  
10I D ow u aro w ic* ,  Sędzia Grodzki  W i l e ń s k i  i 
Jerzy  K w i n t a  Pisarz  Grodzki  Zawileysk i ,  U* 
rzędnicy D e k re t e m  Rensissyynym S ą d u  G ł ó ­
wnego W i leń sk ieg o  na  do m iar  satysfakcyi w i e ­
rzycielom Ur.  T ad e u s z a  W i e r t b o w i o z a  P o d ­
komorzego Uszmiańshicgo iK nw ale ra  naznaczeni-

0*naym ńjeniy  tym naszym u rz ęd o w y m  oh- 
wieszczym l is tem.  Iż D e k r e t e m  Rcmissyyuyni 
Sądu  Głównego 2go D e p a r t a m e n t u  Gnberni t  
W i l e ń s k i r y  i S 5o ro k ń  y b ra  4 duia za pad łymi  
na domia r  satysfakcyi  k r e d y to r o m  i pretonso* 
rom tegoż Urodzonego T adeusza  W ie rzb o w i -1 
cza Po d k o m o r zeg o  Ószm iańskb go  i K a w ale ra ,  
T a x a  i E x d y w i z y a  jego m a j ą t k ó w  Kamionki  
w W i le ń sk im  i iYlałyazowszozyzuy w Oszmiań- 
skim powiooie l e żący ch /  oraz  dalszych funda* 
szow, oznao ą została,  i sku tk iem onego,  w  p ie r '  
wszym S ad o w y m  zjaździe,  kompor taoy a ,  wy* 
miar  dób r ,  i rfwentacya i dalsze do  ro z p raw y  
prz ygo towan ia ,  decydow ane  były,  na os ta teo* '  
ne zaś całego dzieła rozpat rzen ie  i n d e c y d o "
wanie ,  źe od d a t ty  niuieyszey za niedziel  cz te ­
ry ,  ad fu n d u m  majętności  Kamionki ,  w p o \ ' 10'



t i e  W ileńskim  położoney, meochibnie zjedzie- 
toy, zawiadamiając, ażeby na ten termin kre-  
dytorowie, pretensorowie i debitorowie Lro-  
^*onego Podkomorzego Wierzbowioza, oraz on 
sam i wszyscy mteressowani  z dowodami 1 
wszelką potrzebną do ostateczoey rozprawy go­
towością przybyli) wzywamy, z niestawająceiru 
*aś t że pod fug prawide ł  Remissy postąpiono 
będzie, ostrzegamy. Pisnu i 8 5 i rokn septem- 
bra 5 dnia* (485)

O g ł o s z e n i a .
2. N a  mocy zalecenia JO. Xigcia Ministra 

Narodowego Oświeceni*) Rząd CESARSKIŁ-  
GO Uniwersytetu Wileńskiego, podaje do pil- 
bliozney wiadomości; że na oddanie we 2Dle- 
tnią dzierżawę dóbr  Rozdziela, w guberui i Gro-  
dzieńskiey powiecie Kobryńskim położonych, 
będzie się odbywać w Izbie Skarbowey Gro- 
dżieńskiey na nowo licytacya, do którey za ter  • 
toin dzień 3 listopada r. b. i 8 5 i naznacza się 
* trzema po tym terminie przetargami. Licy- 
taoya zaś zacząć się ma od summy rocznego 
dochodu r. s. 6,goo , oświadozoney przez nie- 
któryoh kontrahentów.  Życzący wziąć pomie- 
nione dobra w dzierżawę stawić się mają w  
Izbie Skarbowey Grod/.ieńskiey na wyżey o- 
znaezony termiu przy złożenia prawney ewik-  
cyi, wyrówuywającey  dwóletniey ińtraoie. I a -  
Wentarz i warunki  do kontraktu ,  są do przeyr 
rżenia w  Izbie Skarbowey Grodzieńskiey.

Sekretarz  Fel ix  Mierzejewski.  (484)

2. W  skutek zalecenia J W .  Ministra S k a r ­
bu, ma się urządzić przy Izbie Skarbowey Gro* 
dzieńskioy ozasowy wydział dla zajęcia skon­
fiskowanych dóbr  na Koronę od zbuntowanych 
obywateli ,  a w miastach powiatowych na ten ­
że oel Kantory.  Życzący weyść do służby, po 
tsy  części,  i zająć różne obowiązki ,  jak na-  
przykład Kommisarzów w Pow ia towych K an ­
torach, ich Pomocuików i dalszych . mają się 
jawić osobiście , lub też dla uniknienia koszta 
przedstawić przy prośbach do Izby Skarbowey 
doknmenta,  upewniają-co o ich zdatuośei a do- 
brey kondaicie.  Izba Skarbowa przytćm za ­
strzega, że w razie niczamieszczenia dla jakich­
kolwiek powodow zgłaszaiącego się, nie przyy- 
touie na siebie żadnego obowiązku, próożswró-  
tu każdemu przez tuieysoową zwierzchność wy­
żey wspomnianyfch dokumentów, jeżeli takowe 
kędą przysłane przy prośbach przez pocztę. 
Grodno 4 września i 8 5 i roku.

Radca Wincenty  Styczyński.
W  obowiązku Sekretarza Łoba Skoozyński.

------------------------------------------------   ̂ (4 7 2 )
2 Sąd Grodzki  Powia tu  Wiłkooi ierskie-  

S°, przyjąwszy w uwagę przedstawienie tutey- 
8zycb snbselrow Adwoka tów , iż oni po przy­
wróceniu uprzedniego p o r z ą d k u , starali  się 
^ointnm ńkowaó zswojemi aktorami; celem za- 
S1*?§nienja potrzebnych objaśnień ; leoz nie od 
"  Sltystki0ji otrzymali odpowiedzie; a że w omi- 
monóin zamieszaniu nie mało osób żyć przesta­
ło, przeto bez dostatecznego o tem zapewnie­
nia się , n ia jrdolni oświadczać stanność w  
Bprawach ak to ra towych;  przez niuieysze ogło­
szenie zawiadamia wszystkie interessowane s t ro­
ny, iz Sądy swe odroczył do dnia i 5 idącego 
miesiąca septembra; zatem, iżby każden s tarał

się nieodmiennie do owego czasu zobowiązać 
dla  się Adwoka ta  lub osobiście naydywał  się 
przed Sądem dla Iłumrfozoma interessu , a lbo­
wiem nieodmiennie Sąd Grodzki zaymie się roz­
biorem spraw aktoratowych. R.  i8 S i  msca 
septembra 4 dnia.

Prosper  denBrunnow Sędzia Grodz. Wiłk-
Fel ix Jakowicki  Sędzia Grodz. W i łkom .
Kazimierz Klimczycki Sędzia Gr. W i łkom .

Regent  Iwauowicz.  (47 4).

Publiczna ptzedaź.
5 Od Mińskiego Rządu Gubernialnego ogła­

sza się, £e za niedopłatę liczącą się w Prowiant* 
Bkim wydziale na ł y d a c h :  Nieswiżskim rui*- 
szkańcu Wulf i e  Liwińcu i Słuckim mieszcza­
ninie Fiszelu Sadowskim,  przedawane będą W 
tym Rządzie z publicznego targu,  oddane przez 
nich na ewikcyą trzy domy murowane,  będą­
ce w  miasteczku powiatu Słuckiego Nieświżu, 
należące do tamecznych .Żydów: pierwszy Mor- 
ducha Dowidowa Perelmaua, oceniony 5 oo 
rubl i  assygnacyami, z którego pobiera się ro ­
cznego dochodu 4 o rubli  assygnacyami; drugi 
Dowida  Morduchowa Perelmaua,  oceniony 800 
rubli  i przynoszący rdcznego dochodu 60 rubli; 
i trzeci Mowszy Hirszowa Azinbuda, oceniony 
75o rubli ,  z,którego naznaczono rocznego dó- 
‘chodu 4 o rubli  assygnacyami: którychto domow 
szczegółowe opisy z ocenkami , okazane będą 
chcącym kupić przy targach ; zatem życzący 
sobie kupić takowe domy, maią przybywać do 
tego Rządu na terminy w dniach: pierwszy 7 
Augusta, drugi 5o Septembra,  a trzeci i osta­
teczny 5 o Oktobra teraznieyszego i 8 3 i roku.  
Dnia 26 Augusta i 85 i roku.

Sowietuik i Kawale r  Czernieiew.
Sekretarz Jan Zahorski.
Sekretarz  Guheruialny Łaski. (468)

O ś w i a d c z e n i e .
3 Niżey podpisana zanqszę oświadczenia 

z następney okoliczności: świętey pamięci F ra n ­
ciszek Muozyński b. Prezydent  Sądu Głgo Gro- 
dzieri. 2go Departamenta,  mąż matki  mojey,koń­
cząc dni życia w roku ter.  julii i 5 , zostawił te ­
stament  w  roku jeszcze 1 828 Februłiryi i 5 spo­
rządzony, a 27 Augusta ter. roku w Sądzie G łó ­
wnym Grodzieńskim aktykowany,  przez który 
dziedzictwo Radziwonowicz dla mnie zapisał; 
mając u zeszłego Muczjńskiego za czystym jego 
obligiem, podług wszelkiey formy praw i u k a ­
zów sprawionym, z?. 127,408 z warunkiem: że 
sukoessorewie albo wraz  po śmierci Prezyden­
ta  należność moją powinni  zapłacić , albo ja 
Radziwonowiczc zająć i bez żadney przed ni­
kim kalkulacyi  t rzymać mogę aż do oddania 
mojey summy, gdybym stanęła przy skutkach 
takiego dokumentu, mozebym w rachunku wię- 
cey zyskała, lecz szanując wołg ś. p.  Muczyń-  
skiego , i ceniąc wdanie się JO. Xigcia K o n ­
stantego Czetwertyńskiego,  Marszałka Guberuii  
Li tt ,  Grodzień. i Kawalera  obstającego za iute- 
ressem sukcessorów, zgodziłam się przyjąć wszel­
kie Prezydepta  Muctyńskiego fundusze w  te ­
stamencie i addytaniencie jego wyjaśnione, to 
jest: majątek Radziwonowicre z folwarkami,  
pozostałą gotowiznę i obligi, a takim porząd­
kiem oprócz umorzenia własuey należności przy­
jęłam do spłacenia następne ciężary: n a j p r z ó d

( 5i



na cel utrzymania ubogich przy Kościele Ra­
dzi wonowiokim zł. dziesięć tysięcy  summy fun­
d u s z u  wey. P ow tóre  ua wszystkie kouventa Gro­
dzieńskie zł. diva tysiące. Potrzecie  osóbno 
XX- Dominikanom Grodzieńskim zł. dwa t y ­
siące- P oczw arte  dwóm siostrzenicom zeszłe­
go Muczyńskiego Elżbiecie Ciechanowshiey i 
Dorocie Fietraszewskiey zł. dwadzieścia t y ­
sięcy- P o p ią te  dwóm wnuczkom z siostrzeni­
cy ś- p . Muczyńskiego Budkiewiczowey rodzą­
cym się zł dwadzieścia tysięcy  (summa ta we­
dle testamentu ma zostawać u mnie na procen­
cie aż do obioru stanu tyoh panien). P oszóste  
W JP .  Janowi Dziekońskiemu siestrzanowi ze­
szłego Prezydenta zł. siedem dziesią t tysięęy. 
Posiódm e  Franciszkowi Dziekońskiemu zł. 
p ięćdziesią t tysięcy. Poósm e  potomstwu ze­
szłego Marcina Muczyńskiego zł. siedm  ty s ię ­
cy. P odziew ią te  dzieciom Miohała Muczyń­
skiego z pierwszego i drugiego małżeństwa ro­
dzącym się zł. dw anaście tysięcy. P odziesią- 
te  W incentemu Poczobutowi zł. dwa ty s ią ­
ce. P o jedynaste  JW . Alexandrowi Hrabi P o ­
ciejowi Oboźnemn Litt, i Kawalerowi Orderów 
Polskich zł. dwadzieścia tysięcy. P odw ónaste  
snkcessorom Elżbiety Pruszyńskiey Podozaszy- 
ney Wiłkomierskiey zł. ośm  tysięcy. P o trzy -  
jiaste  sukcessorora Antoniego Tołoczki w Oblo- 
śoi Białostookiey mieszkającym zł. tr z y  tysiące. 
P o cztern a ste , dla potomstwa Józefa Zymerma- 
na zł. dw a tysiące-, z obowiązkiem płacenia do 
jego śmierci procentu, „ a  to wtenczas jeżeli 
„tenże Zymermau, źadney o nie nie będzie do 
„mnie stosować pretensyi;’5 słowa testam entu. 
P o p ię tn a ste , sukcessorom Kaspra Kmity zł. t y ­
siąc. P oszesnaste, Ignacemu Aloizemu g y u o -  
wi Adama Steckiewiozowi zł. dwa tysiące. P o -  
siedm naste, sukoessoroe Hrabi Ludwika T y­
szkiewicza , JW . Półkownikowey Wąsowiezo- 
wey zł. dw a tysiące długu. P oośm naste , O- 
rochwie zł. siedm set. P o  dziew iętnaste, na fun­
dusz Dobroozyuności Grodziońakiey zł. dwa ty ­

siące. P odw adzieste, JP . Dorocie Wisznie w- 
skiey zł. siedm set dw adzieścia ośm , w obli- 
gu W. Ignacego Abłarnowiozą. P odw adzieste  
pierw sze, na ubogioh Grodzieriskich i W ile ń ­
skich przy szpitalach mieszkaiąoyob , zł. tr z y  
tysiące. P odw adzieste drugie , służącym zł. 
dw a ty siące■ P odw adzieste  trzecie, lokaiowi 
Stanisławowi Bartoszewiczowi zł, tysiąc. P o ­
dw adzieste c zw a r te , na bibliotekę i gabinet 
X X. Dominikanów Grodzieńskich zł. tr z y  t y ­
siące ; i naostatek P odw adzieste p ią te , W . K a­
rolowi Eysymontowi Adwokatowi Sądu Głgo 
Grodzień- zł. dwa tysiące. Oto są ciężary, k tó­
re przyymuiąc criassę funduszów w rozporzą­
dzeniu ś. p. Muozyńskiego wyjaśnioną, powin­
nam sprawić. Niektóre z nich iuż są uspoko- 
ione, niemaiąo wszakże zamiaru trzymać u sie­
bie cudzych kapitałów, wzywam każdego z po- 
mienionych osob, ażeby albo sam z dowodem 
urzędowym, iż tym iest aktualnie, dla k tó re­
go ś. p. Muozyński legacyą zrobił, do maiątku 
Lewoszek w Ptcie Prużańskim o pół mili od 
Berezy Kartoz^ioy położonym , dla uzyskania 
swoiey należności przybywał, albo też upow a­
żnionego plenipotenta przysłał; kto zaś do i5 
oktobra torazn. roku tego nie dopełni, pieniij- 
dze swoie znaydzie w Magistraturze Grodzień- 
skiey Powszechnego opatrzenia; i ża w zad nem 
zdarzenia nie będzie miał prawa dopominać 
się u mnie o procenta, przez ninieysze oświad- 
ozenie zapowiadam. Dat września i duia r o ­
ku i8 5 i .  K. Pusłowska.

Roku i8 3 i  septembra i dnia* przed Ak­
tami Ziemskiemi Powiatu Grodzieńskiego, sta­
n ą w s z y  o s o b iś c ie  W .  J a a  W ł a d y s ł a w  J a l i o ł k o W -
ski, Adwokat Sądu Głównego Grodzień., tako­
we oświadczenie do wpisania w protoknł po­
toczny podał. Przyiąłem, i o tern przy wyoi- 
śnieniu urzędowey pieczęci świadczę.

Norbert Rożbioki Regent Ziem. Ptu Gro­
dzieńskiego. (466)

Rada Miasta W ilna zawiadamia że tnteysi wexlarze od d. 8 ybra po dzień i5 ty  tegoż 
miesiąoa kurs monet następnych pokazali takowy: za dnkat nowy dalą rubli iedenaśoie ko- 
pieiek piętnaście, a sami przedaią po rubli irdenaście kop. czterdzieści®; za dukat stary 
daią rnb. dziesięć kop- ośmdziesiąt pięć , a sami przedaią po rub. iedenaśoie kop. pięć ; za 
imperyał daią rnb. trzydzieście cjńewięć , a sanu przedaią po rub trzydzieści dziewięć kop* 
szeódziesiąt; za pół-imperyał daią rub. dziewiętnaście kopieiek pięćdziesiąt, a sami prred.aią po 
rnbli dziewiętnaście kopieiek ośmdziesiąt; za rubel srebrny całkowy daią rub. trzy kop. siedm* 
dziesiąt t rzy ,  asami przodaią po rub. trzy kop siedmdziesiąt ośm i pół i za rubel srebrny drobuą 
moneta daią po rubli trzy kopieiek siedmdziesiąt siedm i pół assygnac^ami.

O. Nowacki Prezyd. M. W .
Pismowodca Marcin Pozlewicz.
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